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RECENZJE

ło w ię  X III w ieku  jako kom entarz Tory (P ięcioksięgu M ojżesza). M istycyzm  
kosm ologiczny księgi Zohar jest zaabsorbow any zarów no B ogiem  i Jego przy
m iotam i, jak i rzeczyw istością zła w e w szechśw iecie, siły  realnej i bardzo 
aktyw nej. W ażnym  problem em  dla kabalisty jest rów nież sam  człow iek, gdyż 
jego dusza jest odbiciem  Boskości.

N astępny okres rozw oju m istycyzm u żydow skiego to czas po w ypędzeniu  
Ż ydów  z Hiszpanii, dzięki czem u judaizm  rozprzestrzenił się w  Europie, a n a
w et V/ N ow ym  Ś w iecie. K abała dostała się do publicznego nauczania. Mnożą 
się jej kom entatorzy i w yznaw cy. Na szczególnie w yróżn ien ie — . w edług
D. B i a l e s a  ·—■ zasługują dwaj zw olennicy tej nauki: M ojżesz Cordovero 
i Izaak Luria. M ojżesz Cordovero (1522— 1570) usystem atyzow ał w cześniejszą  
literaturę kabalistyczną, dając o niej krytyczną ocenę w  napisanych przez 
sieb ie dwóch książkach. Izaak Luria (1534— 1574) rozw inął drogi m istycyzm u  
żydow skiego. Dużą rolę przypisuje on — po kosm icznej katastrofie ■— czło
w iekow i w  napraw ie utraconej harm onii, a naw et w  odkupieniu w łasnej du
szy przez postępow anie zgodne z Bożym i przykazaniam i. N ic dziw nego, że 
nauka kabalistyczna Lurii szybko stała się uniw ersalną teologią żydow ską.

P rzedstaw ione krótko różne typy m istycyzm u średniow iecznego w prow a
dzają czytelnika w  atm osferę tego okresu. Osobiste, głębokie zjednoczenie  
z B ogiem  n ie  przeszkadzało tym  ludziom  w yw ierać w ie lk i w p ływ  na życie  
społeczne. N aw et żyjąca w  odosobnieniu Juliana z N orw ich oddziaływ ała na 
otoczenie przez przykład życia, m odlitw ę i um artw ienia, a także przez liczne  
rady udzielane tym , którzy o n ie  prosili. N ow e naśw ietlen ia  niektórych za
gadnień — m etodologicznie i treściow o — pobudzają do dalszych badań, do 
lepszego poznania języka, jakim  posługiw ali się pisarze— m istycy. W ażnym  
m om entem  jest to, że poszczególne opracow ania zaw ierają w ykaz źródeł b i
b liograficznych oraz objaśnienia trudniejszych fragm entów  om aw ianych  
dzieł m istycznych. O pracow anie zaopatrzone jest w  indeks osobow y i rzeczowy.

o. Marian Kantor OSB, Tyniec

ks. Tadeusz ŚLIPKO SJ, Granice życia. D y lem a ty  w spó łczesne j bioetyki,  
A kadem ia T eologii K atolickiej, W arszawa 1988, s. 449.

Człowiek, który chce przeżyć sw oje życie w  pełni po chrześcijańsku, m usi 
zająć określoną postaw ę w obec tego, co n iesie  w spółczesna m u rzeczyw istość, 
V/ którą jest on głęboko „w pisany”. N ie m oże zatem  dziw ić fakt, że chrześ
cijanin  dzisiejszy szuka w szelk ich  dostępnych pom ocy, które um ożliw iają mu  
rozw iązanie n iepokojów  w łasnego um ysłu i  serca, pow stających w  kontekście  
ciągle now ych zjaw isk. W łaściw a bow iem  postaw a rodzi się w  atm osferze  
w łaściw ej oceny etycznej, ta  zaś z kolei często w arunkow ana jest w łaściw ą  
w iedzą. W takiej rzeczyw istości w ielk ie  zadanie do spełn ienia ma przede 
w szystk im  etyka i teologia  m oralna, które podejm ują ciągle n ow e problem y  
w spółczesnego św iata, dając ich  etyczną ocenę.

Sądzić zatem  należy, że zarów no środow isko etyk ów  i teologów  m orali
stów , a także szerokie grono w spółczesnych katolików  z uw agą odnotow ać 
pow inno najnow szą publikację w ybitnego etyka polskiego ks. T. Ślipko G ra
nice życia. D y lem a ty  w spó łczesn e j b ioetyki,  pośw ięconą problem om  bioetycz
nym . N ie będzie przesadą, jeśli stw ierdzi się, że te w łaśn ie problem y zdo
m inow ały  dzisiejszy św iat, a sam o pojęcie b ioetyk i w eszło  na sta łe  do w sp ó ł
czesnego słow nictw a. W achlarz problem ów  kryjących się pod tym  pojęciem  
jest ogrom ny. Jednocześnie są to zagadnienia w ażne. W szystkie one bow iem  
oscylują w okół najw ażniejszego dobra człow ieka, jakim  jest jego życie. Osta
tecznie też w  w iększym  czy m niejszym  zakresie dotyczą każdego człow ieka. 
Stąd też w ie lk ie  nim i zainteresow anie.

Autor m ając św iadom ość, że n ie  w szystk ie  problem y bioetyczne są jedna
kow o aktualne w  w arunkach polskiej rzeczyw istości, podjął jednak trud



całościow ego ujęcia tych  zagadnień. A rgum entem  za takim  ujęciem  jest fakt, 
że b ioetyka w e  w spółczesnym  sw ym  stan ie stw arza szerokie tło, na którym  
w  lepszym  św ietle  w ystępuje jeden z w ielk ich  problem ów  etycznych w szy
stk ich  czasów , jakim  jest etyka ludzkiego życia (s. 5). Całość interesującej 
treści ujęta jest w  dziew ięciu  rozdziałach.

P ierw szy  z n ich  traktow ać należy jako w prow adzenie i podstaw ę dalszych  
rozw ażań. D otyczy on sam ego pojęcia b ioetyk i i  jej zasadniczej tem atyki. Na 
tym  tle  podejm uje autor w szystk ie  najw ażniejsze zagadnienia w spółczesnej 
bioetyki.

P ierw sze z nich dotyczy etyk i środow iska naturalnego (r. II). U jęta ona 
została w  sposób szczegółow y od ukazania narodzin sam ego problem u etyki 
środow iskow ej, poprzez om ów ienie działalności człow ieka w  środow isku, 
która m oże m ieć charakter działalności „tw órczej” i „degradotw órczej”, aż 
do opisu św iadom ości w spółczesnego św iata w  zakresie problem atyki ekolo
gicznej. P oniew aż m im o licznych  prób n ie  w ypracow ano jeszcze w yraźnie  
zarysow anej etyk i środow iska naturalnego, autor podejm uje w ysiłek  ukazania  
elem entów  chrześcijańskiej etyk i środow iska naturalnego poprzez w ydobycie: 
podstaw  antropologicznych, m oralnych zasad w ynikających z idei prym atu  
człow ieka, szczegółow ych w niosków  m oralnych. W ram ach etyk i środow iskow ej 
osobno om ów iony został św iat zw ierząt. Zdaniem  autora, m imo że zagadnienie  
to stanow i integralną część św iata  naturalnego, to jednak w yodrębnienie go 
uspraw ied liw ione jest tym , że tem atyka ta kryje w  sobie w iększej w a g i im 
p likacje etyczne (s. 48).

K olejny rodział (III) dotyczy szeroko dyskutow anego dziś zagadnienia  
in żyn ierii genetycznej. Zdaniem  autora, o ile  ekologia ujm uje człow ieka od 
strony zew nętrznych w arunków  jego życia, a w ięc  pośrednio tylko i z pew nego  
dystansu, o ty le  genetyka dotyka zjaw iska życia w prost w  najgłębszych taj
nikach jego rzeczyw istości w  p ierw szych stadiach jego rozw oju (s. 75).

Szeroka i w ielopłaszczyznow a problem atyka inżynierii genetycznej ujęta 
została w  logiczną i przejrzystą całość. W p ierw szej kolejności ukazane zo
sta ły  elem entarne w iadom ości z zakresu gen etyk i i eugeniki, a konsekw etnie  
dalej najnow sze stanow iska filozoficzno-etyezne w  tej m aterii oraz ustalenie  
antropologiczno-aksjologicznych podstaw  bioetyki genetycznej. W tym  kon
tekście podejm uje autor w ysiłek  zanalizow ania i oceny etycznej szczegóło
w ych  zagadnień z zakresu tzw. eu gen ik i pozytyw nej i n egatyw nej. Eugenika  
pozytyw na obejm uje m anipulacje zm ierzające do udoskonalenia gatunku ludz
kiego. poprzez polepszenie pu li genetycznej. Eugenika zaś negatyw na zmierza  
do przeciw działania ujem nym  m utacjom  genetycznym  pow odującym  patolo
giczne stany u dotkniętych nim i jednostek (s. 142). Tu też om ów ione zostały  
tak w ażne problem y, jak zapłodnienie pozaustrojow e i d iagnostyka prena
talna.

Przedm iotem  dociekań w  rozdziale czw artym  są pew ne graniczne sytu 
acje pow stałe w  zw iązku z faktem  zagrożenia ludzkiego życia w  okresie 
od urodzenia do śm ierci. Zasadniczo chodzi o etyczną ocenę sw oistych  m etod  
terapii stosow anych przez w spółczesną m edycynę w  odniesieniu do odpow ied
nich kategorii chorób. Z agadnieniam i w iodącym i są tu: eksperym enty lekar
sk ie na ludziach, transplantacje (nerek, płuc, serca, w ątroby, trzustki), krw io
daw stw o, elektrow strząsy, psychochirurgia.

W ażnym  problem em  z zakresu b ioetyk i jest problem  eutanazji. P ośw ięcony  
jest mu w  całości rozdział p iąty publikacji. C ałokształt w yw odów  w  tej m a
terii poprzedza om ów ienie przypadków  choroby nieuleczalnej i krańcow ej 
degradacji człow ieka. One bow iem  w arunkują w szelk ie  eutanatyczne dzia
łania. W dalszej kolejności przechodzi autor do om ów ienia sam ego pojęcia  
eutanazji i jej etycznej oceny. Ocenę tę poprzedza krytyka stanow iska pro- 
eutanatycznego, a następnie przypom nienie elem entarnych założeń chrześci
jańskiej antropologii, a m ianow icie: autentyczna w artośćć ludzkiego życia, 
w łaśc iw e  pojęcie w olności, sens cierpienia oraz zasada prym atu osoby nad
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społeczeństw em . Dopiero w  tym  kontekście podjęta została próba oceny eu 
tanazji legalnej, dobrow olnej i na żądanie oraz eutanazji sam obójczej. Całość 
w yw odów  w  tej m aterii kończą refłćksje  dotyczące praw a człow ieka do 
um ierania z godnością. Jest to zagadnienie w ażne. W w yw odach bow iem  
zw olenn ików  eutanazji jaw i się ona jako zrealizow anie tego praw a przez czło
w ieka, który został pozbaw iony m ożliw ości godnego życia. Stąd też poddaje 
autor rzeczow ej analizie i  ocenie pojęcie praw a do godnego życia i prawa 
do godnej śm ierci.

Rozdział kolejny (VI) poddaje ocenie dwa zagadnienia: sam obójstw o z po
św ięcen ia  i zabójstw o filantropijne. Są to problem y bardzo specyficzne. W w y 
padku sam obójstw a z pośw ięcen iem  m otyw em  działania jest m iłość. Ona 
ukierunkow uje człow ieka na pośw ięcenie w łasnego życia na rzecz w zniosłych  
celów . W w ypadku zaś zabójstw a filantropijnego dla określonych w ażnych  
celów  pośw ięca się życie innego człow ieka. Praktycznie najczęściej chodzi 
o pośw ięcen ie życia człow ieka n iew innego celem  ratow ania w iększej ilości 
ludzi. Oba, budzące w ie le  kontrow ersji, problem y poddaje autor rzeczow ej 
analizie, by na jej podstaw ie dokonać w łaściw ej oceny.

O statnie dw a zagadnienia b ioetyczne, które om aw ia autor w  publikacji, 
to zagadnienie ew entualnej dopuszczalności obrony przed agresorem  posu
n iętej aż do zabicia agresora oraz zagadnienie kary śm ierci. Oba zostały  
ujęte w  jednym  rozdziale (r. VII). O ile  p ierw sze z nich budzi m niej dyskusji,
0 ty le  zagadnienie kary śm ierci jest problem em  szczególnie aktualnym  i sze
roko dyskutow anym . Problem  kary śm ierci ukazany jest w  k ilku  etapach: 
historia tej kary, zasadnicze w obec niej stanow iska, typ ow e argum enty „za”
1 „przeciw ”' jej dopuszczalności. N astępnie autor dokonuje krytycznej oceny  
koncepcji aboliejonistycznej, by ostatecznie dać zarys rozw iązań w  św ietle  
etyk i katolick iej.

O statnie dwa rozdziały om aw ianej publikacji (r. VIII, IX) należy trakto
w ać jako szersze zakończenie. P ierw szy z nich dotyczy ciągle aktualnego  
w  ram ach b iom edycznych ingerencji problem u: na czym  polega i k iedy  
ostatecznie następuje śm ierć człow ieka i jak daleko sięga obow iązek lekarza  
podejm ow ania działań celem  podtrzym yw ania życia um ierającego? Drugi 
z kończących rozdziałów  dotyczy zagadnienia konflik tu  na terenie b ioetyki 
pom iędzy dwom a orientacjam i etycznym i: etycznym  absolutyzm em  reprezen
tow anym  przez etykę chrześcijańską oraz etycznym  relatyw izm em  m ającym  
głów nych  przedstaw icieli w  u ty litarystycznym  i praktycystycznym  sytuacjo- 
nizm ie. O pow iedzenie się za konkretną orientacją autom atycznie rzutuje na 
form ow anie ocen i norm  w  zakresie problem ów  w spółczesnej bioetyki.

Zaprezentow ana praca ks. T. Ślipko jest próbą całościow ego ujęcia n a j
w ażniejszych  problem ów  w spółczesnej bioetyki i jako taka jest pierw szą p u 
blikacją ujm ującą całość tych zagadnień od strony etyk i katolick iej na  
gruncie polskim . W cześniej ukazała się w praw dzie praca ks. S. Kornasa  
E k sp erym en ty  m ed yczn e  w  św ie t le  e ty k i  ka tolickie j,  a le podejm uje ona ty l
ko zagadnienia b iom edyczne w  ram ach b ioetyki. P ublikacja ks. T. Ślipko  
w ychodzi poza zakres problem ów  biom edycznych i ujm uje zasadniczo w szystk ie  
problem y zw iązane z ludzkim  życiem . W tym  całościow ym  ujęciu  w yraża się 
podstaw ow a w artość om aw ianej publikacji dla etyków , teologów  m oralistów  
i studentów  tych dyscyplin. Jest to po prostu w ażne źródło etycznej w iedzy  
z zakresu w spółczesnej bioetyki.

W ydaje się, że w artość om aw ianej publikacji należy w idzieć także 
w  płaszczyźnie duszpasterskiej. W inna ona być szeroko w ykorzystana i to  
zarów no w  duszpasterstw ie specjalistycznym  (służba zdrowia), jak i po
w szechnym . S tanow i ona bow iem  źródło etycznej w iedzy dla w spółczesnego  
katolika w  zakresie znajom ości obecnych problem ów  bioetycznych i ich  
etycznej oceny.
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